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Rokowania o mwj pakt bezpieczeństwa.
Podpisanie pożyczki amerykańskiej oficjalnie potwierdzone. — Dr. Lu- 
ther o stosunkach polsko-niemieckich. — Mowy polityczne na bankiecie 
na cześć ambasadora Chłapowskiego. — Awantura w „jad-Charuzim",
fiłogosławiBósfwo Ojca św. 

. dis Polski.
Z OKAZJI TRZECIEJ ROCZNICY KO

RONACJI.
Warszawa. 15. lutego. (Tel. Ci. P.) 

Z okazfi diziseejsizii akademii ku ucz
c z e n i trze Tiej rocznicy koronacji1 papie
ża Plusa XI. komitet urz; dzaląoy aka
demię wysłał na ręce J. Em kardynała 
Gaspaifego, sekretarza stanu Jego Swią 
tobtiwości, telegram, w Mtóryn} komitei 
wyraża najgorętsze życzenia dla pomyśl 
n-sgo i sławnego panowania Jego śwaą- 
tobWwnśc' Ojca św iętego i uprasza u 
%tóp xronu o błogosławieństwo apostol
skie dla tych, którzy wezmą udział w 
uroczystości. W odpowiedzi na to kar
dynał Gaspari nadesłał depeszę, w któ
rej donosi, że Ojciec Święty ze szcze- 
Kólnem zadowoleniem odczuł intencje 
komitetu i dziękuje za tak szlachetny 
dowód synowskiego przywiązania. Oj- 
cło Święty wznosi modły za pomyślność 
rozwoju Polski i zasyła wszystkim  
członkom komitetu oraz wszystkim tym, 
którzy biorą udział w tej uroczystości 
ojcowskie błogosławieństwo apostolskie. 

——o-----
PRACE NAD POPRAWKAMI DO 

PROTOKOŁU GENEWSKIEGO.
Londyn, 12. lutego. (Tel. G. P.) 

J a k . się dowiaduje tutejszy przed
stawiciel Agenci Havasa, od szere
gu tygodni podkomitet dla sprawy 
obrony imperium brytyjskiego oraz 
szereg innyidi specjalnych komite
tów •łrowadzi szczegółom e badania 
nad protokołem genewskim. Kon
kluzje prac tych'w szystkich dorad
czych 'komitetów będą przedstawio
ne specjalnemu podkomitetowi Ra
dy ministrów, który w końcu ustali 
•szereg poprawek do protokołu ge
newskiego, potasem poprawki te bę
dą przedstawione do aprobaty pre
mierów dominiów. Przedstawiciel 
Agencji Havasa dowiaduje się rów
nież, że w  marcowej sesji Rady Li
gi Narodów weźmie również udział 
mfoyster spr. zagranicznych Cham
berlain.

Bezpieczeństwa Polski i Francji
jest ściśle ze stbą związane

Wielkie mowy polityc ne na bankiecie na cześć 
ambasadora Chłapowskiego.

Paryż, 15. lutego. (Tel. G. F.) » ganwatorom bankietu oraz wśzyst- 
Stowarzyszenie France-Pologne wy kim tym którzy go uśw ietni.i1 swoją,

oło w dn'u wczorajszym wielki 
bankiet n a  ciześć ambasadora Chła
powskiego, w związku z podniesie
niem poselstwa polskiego w Paryżu 
do godności ambasady. Bank etowi 
przewodniczył były minister Lou- 
cher. W bankiWie wz:ęfo ndiział z 
górą 250 osób. Obecni byli przed
stawiciele rządu, generalicia, człon
kowie ciała dyplomatycznego oraz 
wfe!e osób ze świata politycznego 
i społecznego, a między innym! mi
nister wojny Nollet i ambasador c? 
Panafieu.

Pierwsza mowę wfygłosił amba
sador Nculens, który oświadczył, 
że stoiwarzyszónie francusko-pol
skie poczuwało się do obowhzkti 
uroczystego święcenia aktu 
wrócema ambasady polskiej w Pa
ryżu. Akt utworzenia ambasady 
po^kiej w Paryżu jest. według mó
wcy, naturalnym skutkiem konsoli
dacji Polski, tak pod względem ekb 
nomicznYm, Jak i pod względem po. 
litycznym.

Jako dtugi zabrał głos dep. 
Lóuiś Marin, wypróbowany przy
jaciel Polski. W njow jje swej wyichwS? 
lał on liczne zalety narodu polskie
go, dla których to zalet naród fran
cuski kocha szczerze naród polski. 
To uczucie przyjaźni jest zresztą 
także naturalne, skoro się zważy, 
że oba te kraje nigdy nie prowa
dziły ze sobą wojny.

Następnie przemówi! ambasador 
Chłapowski, który podziękował or-

obecnością. Mówca zaznaczył dale;, 
że fest dumny z tego. że jest repre
zentantem Polski v/ Francji, albo
wiem tre  rzeczywiście nie dzieli 
obu kraiółw. natomiast wszystko ie 
łączy. W dalszym ciągu swej mo
wy, wielokrotnie przerywanej go
rącymi oklaskami zebranych amba
sador Chłapowski nakreślił obraz 
stopniowego rozwoju Polski w dzic 
dżinie gospodarczej ? sanacji finan
sów, przeprowadzonej, jak wiado
mo, bez pomocy zagranicy. Skoro 
■wytworzyła się sytuacja, nrzy któ
rej poselstwo póls-kie w Paryżu mo
gło być rodujesicwie do godności 
ófńbasadly, to ambasador^ Chłappw- 
sk> w fakcie iynr widzi "dowód, że 
usiłowania Polski spotkąły sie z 
taką ocena, na jaką sobie zasłużyły. 
Z kolej mówca wyraża życzenie, 
aby problemat bezipieczeństwa. in
teresujący Polskę z tego samego 
punktu widzenia, co 1 Francję, zo
stał rożw5ązatiy w taki* sposób, ab‘y 
Polska mogła nareszcie uzyskać 
bezpieczeństwo tak pożadane przez 
nią, a jedynie dające jej możność 
czynnego działania w postępie i w 
szczęściu ludzkości.

Po mowie ambasadora Chłapow
skiego, nagrodzonej niemilknącymi 
oklaskami, orkiestra odegrał? M!at- 
syliankę. Ostatni przemówił b. min- 
Loucher. zaznaczając, że może w 
pełni zaświadczyć o wielkiej Przy
jaźni, jaką odczuwa dla Polski każ
dy ehłop francuski. Jako przedsta

wiciel jednego z najbardziej rnj- 
szczonyicb departamentów Francji. 
n:e zapomni ot nigdy tego, że de
partament ten został już podźwi- 
gnięty z ruiny ozjęki piacy robotni
ka polskiego. Dalej mówca przypo
mina swe własne usiłowania, ora* 
i&łtPfswra jegr- przyjaciół politycz
nych w r. 1921. w okresie regulo
wania sprawy Górnego Śląska, usi 
łowarrh, które mogły -nawet pokłó
cić FianCję z iej sojusznikami, ale 
które podjąć Francja uważała z* 
niezbędne w ce'u zapewnierwŁ1 bez
pieczeństwa Europy. Ten problemat 
bezpieczeństwa — oświadczy* mó
wca — jest do chwili obecnej spra
wą bardtziej oalącą, niż kiedykol
wiek dotychczas. Europa znajduje 
się w. przededniu doniosłych wyda
rzeń, Polska i Francja będ-£ się po
trzebowały wzajemnie i wszyscy 
Francuzi sa zdania, że bezpieczeń
stwo Francji J bezpieczeństwo Pol 
ski są to dwie sprawy absolutnie 
od sśeb:e nieodłączne.

Po mowie miriwt-a Lourhera or
kiestra wykonała hymn polski.

*' '
ZAMORDOWANIE MILEWA Wv WO- 

TAŁO WIELKIE WPAŻENIE.
Sofia, 15. lutego. fTel. G. P-> W 

związku z zabójstwem, popełnionem na 
osobie Milowa, buty. Agencja Telegr. 
donosi, że wiadomość o zamordowaniu 
MUewa sprawiła w całym kraju wstrzą
sające wrażenie. Zmarły, iako dzienni
karz, uczony, literat i w ybitny polłtyk. 
rozwijał niezwykle owocną działalność 
we wszystkich tych drajedizinach. Miłe* 
odgrywał pierwszorzędni, rolę w kiero
wnictwie sprawami Pubtlcznemi. po  sze
regu lat piastował ou godność prrzesa 
D.lmu pracy i sztuk pięknych. "Sfzy l3̂  
ternu objął stanowisko nadęelnogo re 
daktora dizćenirfika ,.Sl#vo“. Jego poprze
dnik na tem sianowisKu, iak wiadomo, 
również padł ofiarą zamachu skrytobój
czego za czasów i;ząd3 Sbambulijskiego. 
Ostatnio Milew byl desygnowany na 
stanowlstko ministra pełnomocnego w 
W aszyngtonie.



Sir Ł. „GAZFTA PORANNA" t  cJtjła 17, lutego 1929. m Nr. 7335

(„Proces ro zw o d o w y" , korned a 
w  3 aktach Sycfneya G « rrlc k s’a).

Lw ów , 16 lutfgo.
Ten, komu j! f  zdaje, ż • po 

szalonej eksploatacji zc strony Fran
cuzów źródło pomysłów farsowych 
jest na wyczerpaniu, niech pójozie 
na .Proces rozwodowy* Oarricks’a, 
Chyiry ten Amerykanin, i oobwo- 
ziwszy po całym święcie .Kobietę 
która zabiła1, pozazdrościł nagle 
laurów tarsistom parysku i i k ro 
pnął sobie kotnedjo-farsę, której by 
się nie powstydził sam w elki Flers 
i Spka. Jest ona tak typowo fran
cuską, ma taki miły pieprzyk fran
cuski, że nie chce się wprost w ie 
rzyć afiszowi. Albo ten Ameryka 
□ n mieszka od urodzenia w Pary- 
żu i zasymilował się doszczętnie; 
albo Jest to nielada łobuz, który 
przez dziurkę od klucza umie pod
patrywać ta emnice warsztatu twór- 
cz?go. Tak czy owak, .Proces roz
wodowy* to farsa, której war o 
dać buzi. Jest w niej p rzerafPo- 
wanc lekkość scenicznej struktury 
jest św iętość pomysłu i m ajster' 
stwo w jego scenicznem przepro
wadzeniu, jest ten umiar i smak 
doskonałego -kucharza który ni 
nie przepieprzy i nie przesoli, bo 
wie doskonale co nąjw ęcei dziś 
smakuje, jeat w reszlłe  ien djalog 
lekki jak piórko ł  lśniący Ja,-, 
szpada.

Że to cacko sceniczne tak do
brze w ypadł) na sobotnie] premie
rze, zasługa to w pierwszej linjl 
p. T rap sio , w której rola Iren / 
znalazła idealną intiipretatorkę. 
Piękna, ponętna, subtelna, opano
w ała  niepodzielnie scenę i widza, 
który patrzył i oczy przecierał. To 
samo i nie to samo. Inny sposób 
gry, inna metoda, inna technika.

Nie poszedł w jej ślady Hi - 
rowski i nic szukał nowych dróg, 
Był jak zawsze kcpią samego s e- 
bie. K óż ze starych znajomych nie 
ucieszył się, zobaczywszy na scę- 
nie Jankowską, rozradowaną do 
głębi tym cu em, ża nareszcie zła
pała za coś więcpj, niż za ogon. 
Rygier był konwencjonalny i po
prawnie-suchy. Nie było to z e ani 
dobre. Zabrakło mu łnwencji do 
wydobycia czegoś nowego z typu 
starego bonwiwanta, który nam w 
ostatnich czasach już kilka razy 
pokazał.

Sympatycznie wypadły role Na
wrockiego, Ładosićwnej 1 Z&blel- 
skiego. Jedn m słowem dzieĄ po 
dniu już druga udana premiera. 
Choćbym chciał, nie mogę kłaść 
tego na karb zasług Czarnowsk fi
go, bo wiem, że bawi w Berlinie. 
.Sen nocy letniej1 to był Sosnow
ski, .P roces rozwodowy" to był 
Okornicki. który dał farsie te.rpo 
i nerw należyty,

Henryk Zbierze howski.
" o - —■

Di MENT1 TURECKIE W SPRAWIE
PA TR1ARCHY KONSTANTYNA.
Paryż, 15. lutego. (Tel. Q. P.) We

dług doniesienia /. Konstantynopola, tu
reckie biuro prasowe kategorycznie za
przecza wiadomości, jajkoby Turcja za
proponowała GrecK zastąpienie pa*rjV- 
chy Konstantyna przez jednego z me
tropolitów, uznanych za pudlegającycn 
(wymianie,

O D P O N IE D ZIA ŁK U f t e a t r  m t b i ł a r t y s t . ■ 0D PONIEDZIAŁKU
i8 . l u t e g o  I  B A G A T E L A  X ie . l u t e g o .
Gościnne występy zespołu Warszawskiego Teatru Szkiców Artystycznych

M A  A  IC A  6 i" Ze 110,1 arty8tk*
• 1  9  H  t l  IR E N Ą  L U B IC Z  na czele

'T o  OSÓB |  E E P P A M O B S ”  I  wła9ne G r a c j e  
W ZL.5POLE $  * 8 b a l e t  o l y h p u s  k i  X Przepiękne koetjumy. 
Przedaprzedai w  Biurze Dzienników Sokołowski I Ska Jagiellońska 7.

Podpisanie poźyczbi onraryltatisliiej
oficjalnie potwierdzone.

W a rsz a w a . 13 lutego. (Tel. O. P.). P re ze s  R ady  M in istrów  
O trzym ał o d  p o s ła  W ró b lew sk ieg o  z  Now go Jo rk u  d e p eszę  o 
p o d p isa n iu  p rz e z  n ieg o  w  so b o tę  w ieczo rem  um ow y o pożyczkę 
d la  P o lsk i.

Rokowania francusko-angielskie
o rowy pakt bezpieczelistwa.

BĘDZIE ON POŚREDNIM MIĘDZY TRAKTATEM SOJUSZNICZYM A' 
GENEWSKIM. -  ATAK ZE STRONY NIEMIFC NA JAKIKOLWIEK 
PUNKT GRANICY. BĘDZIE UWAŻANY JAKO WYMIERZONY PRZE 
CIW SOJUSZNIKOM. — NIEMCY ZŁOŻA OŚWIADCZENIE, ŻE 
WSTRZYMUJĄ SIĘ OD AGRES.fi. -  PAKT TEN /RATYFIKUJE

LIGA NARODÓW.

Pary*, 15. lutego. (Tel. G. P.) 
Jak dowiaduje się „Matir.“, między 
Herrtiotem a Chamberlainem toęzą 
się rokowante w  sprawie zawarcie 
paktu bezpieczeństwa, któryby był 
ę/emś pośredniem pomiędzy trakta 
tem sojuszniczym a protokołem ge
newskim. Niemcy i wszystkie kraje 
t  mierni graniczące przyłączyłyby 
się do ewentualnego paktu dopiero 
w  drugiej jego fazie, podczas gdy 
obecnie może być mowa wyłącznie 
p rokowaniach francusko • angiel
skich. O ile zachodnie mocarstwa 
sojuauńczc zawrą między sobą pru 
jektowąny pakt, to wraz z tem zło
żą też oświadczenie w Lidze Naro
dów, że wszelki atak ze strony Nie

mieć na którykofwieli punkt grani
cy, licząc od Morza Północnego aż 
do Adriatyku, będzie uważany jaka 
atak wymierzony przeciwko nl«u 
wszystkim ł&cznfc Niemcy z kolei 
miałyby złożyć oświadczenie, że 
Zobowiązują się dc powstrzymania 
od wszelkiej agresji. Liga Narodów 
ratyftkowałeby następnie rzeczony 

, pakt, oraz oczaw to czn ie  zbadałaby 
! środki, prowadzące do jego roaszc- 
: rżenia na inne częfcoi Europy. Do- 
j mmja imoerjum bryityiskiego nie 

byłyby zawezwane do przyjęcia na 
siebie jakichkolwiek zobowiązań w 
tej pierwszej faz'« umów, a jedynie 
byłyby wezwane do niozajmowanki 
stanowiska opozycyjnego.

Częściowe ogłoszenie raportu
wojskowej komisji kontrolnej

Nastąpi ono dopiero po przedstawieniu raportu konferencji
am basadorów.

P a ry ż , 13 Iu te g \  (Teł. O- P-). . nadają się do opublikowania. W k? 
. Jak si^ dowipduje Jo u rn a l" , raport r żdym razie kwestja publikacji $:a 
'  międzysojuszniczej komisji kont:ol- nie się aktualną dop ero p j  przed

nei wojskowej będzie op oszo y 
tyiko częściowo, pon eważ niektóre 
jego c z ęśc , jako ściśle poufni nie

stawieniu raportu konferencji am
basad rów.

Łuther o sprawach poisho-rtiEmlecfciclt-
Królewiec, 15 lutego. (Tel. G. P.) 

<ancku  dr. Lutner przybił dziś do 
Królewce celem wzlęc.*. udziału w ot
warciu Targów Kró rwieck;ch fiur- 
mistrz Królewca powitał kanclerza. .Na
stępnie zabrał głos dr. Luther, który 
zwrócił uwagę na znaczenie Targów 
Królewieckich. Następnie. kanciarz prze
szedł! do kwcstji ustalenia granicy pol- 
iko nien leci lej nad Wiatę. Sprawa tą 

jest przedmiotem nieustannych starań 
?,e strony rządu Rzeszy, W kiwestji 
Kłajpedy rząd starał się przez negoda- 
eje z Litwą doprowadzić do najprędsze
go i naHcjalniejszcgo wprowadzenia w 
tym okręgu autonomii. Rząd ma nadzie
ję, że jego zabiegi doprowadza do rea-

lłzaęjł głównych, iego w tej dziedzinie 
postulatów.

Rokowani* handtowe z Polską — o- 
Świadczył kanclerz — rczpoczną się 1, 
marca. Rząd niemiecki przystąpi ao 
mich z najlepszą wolą ich pomyślnego 
zakończenia, wierząc, że osiągnięcie na 
tem polu porozumienia leży w interesie 
gospodarczym obu krfjąw  Rokowania 
memieeko. nobkie będa prowadzt nr na 
pda Hvj'e wzajemnej klauzuli imiiwiek- 
sztgc :ir:ey.vVe;:i\vania. Prusy w-efło- 
dnie i Królewiec przedłożyły w tr i mlu- 
i7.3 iw e (lenyękruty. które zarówno w 
r c ią Ł ą ^ e c  i t P ilska , jak i z Ro.-ią rząd 
lucraiecz; będzie s-i siarą uw zgiędn"

Źycfe karnawału.

Boś E o fn iim
Lwów 16 lutegc.

Wczorajszy bał był, po balu prasy 
druesem z rzędu dou tegorocznego kar- 
nrwału. Ztożył się na to szereg czynni
ków, a więc wytworny a pmzytem oży
wiony nastrój, uroda 1 toalety pań, św ie
tna organizacja, doskonała muzyka, zna
komite kierownictwo tańców.

W sali oryginalnie udekorowanej ae
roplanem, emblematami lotniczymi i ds- 
lonikami prowadzili tańce nasi najlepsi 
wodzireje pp. dyi Bischóff i Tesseyre. 
■Pał zaczał się trttctvcyjnyn, polonezem, 
w którym ujrzeliśmy m. i, p. prez. Ry- 
hickiogo z p. Wojewodziną, p. wojewo
dę Gairaplcha z P- Neumanowtą, p. gen. 
Malczewskiego z p. s-w corow ą Szar- 
ską, p. prezesa Vogla z p. prof, Hubero- 
wą, magnificencję rektora Sieradzkiego 
z p, prez. Barwiczową, m. r iktora Wą- 
torka z n, Pieracką, p. sen. Szarskiego 
z p. Gabrysze wską, p. prez. Baimyicza Z 
p, Kórberową.

Tańce trwały b»z przerwy prawie 
dc rana. Do kadryla stanęło i 60 par. W 
pauzach między tańcamt obiegano kiosk 
szamponowy, w którym gospodai ow aiy 
panie W elczerowa i Szenderowieżowa, 
oraz niemniejszem pov/o»dizeniem cieszą
cy  się kiosk kw iatow y p. dyr. Czar
nowskiej.

Z kolei przejść wypada dio omówie
nia vegc, »o najważniejsze —. 'oaiet. By
ło ich taikfe mnóstwo I tak pięknych, że  
.niepodobna zapamiętać wszystkich. A 
zatem wymienimy srebmo-seledynorrą 
z różami pan, Wojew. Garapichowej, 
czarną z chińskim haftem p. prof. O- 
strowukiej, srebrno-ozarną koronkową z 
zielonym rajerem p. K. Szenderowlczo- 
wej, brokatov/ą z białym Iteem p. dyr. 
Welczerowej. ze srebrnej lamy z oraoge 
koronkami p. dyr, Lewartcwskiej, sele
dynową z oerlam! p, Pardzklej, białą 
paciorkową z lila szalem p. Lpęwęnstsi* 
nowej, łososiową z srebrną koronką p. 
Martulpuej. ze srebrnej iamy z Pom*ila- 
tą koronką p. d, owe, Jasińskiej, srebr- 
JW-blałą z pe.iałkami p. dlrowej Neumi- 
rowoj, ze srebrnej lamj z zIson*in jed
wabiem p. pułk. ZulaufoweJ, ze złote! 
lamy z czarnem p. TeMkpwsKłef,

Z  młodszej generacji uwagę zwraca
ły toalety p. Z, Miąyzyńskioj (zieloną 
im eo lle  z padorkanf/. p. M- Tołtocz- 

yównej (zlot? z frendzlą), p. ZHińskiej 
(srebrna z różyczkami), p. Karachówmej 
Cióiowa erepe georgette) ; długi szereg 
innydh.

Teatr reprezentowały panie: dyr,
Czarnowska, Hańska. Czajkowska, Dę
bicka, Zakrzyńska, KoraWanlka', Nneml- 
ryicz, LaduSJówna; wszystWe w śrtez- 
nych toaletach; panowie; sdkir. Kor- 
dowski, reż. Sosnowski, oraz Htarow. 
skh Świat profesarski, Wte-acW, flinan 
sowy I pałesira miał również swoich 
przedstawicieli.

W końcu podusi sfę wymienić onre- ■ 
nizatorów te) śwletjft] imprezy. 5>rócs 
wspomnianych już są 1o panie Gahry- 
szowska. Kórborowa. Kfo iwwska, P 'zy-, 
jen,ska, Elienbergorowa, Frankowska; 
namowie prez. Rybicki, DrżccAcwsltl, 
dr Piwocgi. Mitchal ra ski, R“ JJ oraz 
Zwją-ek awiairyczny słuch, Pokt. z prez, 
Jugendifeindem na caele.

p o k o j o Tw a  p o l it y k a  b u ł - :
GARJL

Sof ja, 15, lutego. (Tel. G, P.) 
W dniu wozoraisizwm zebrała sie na 
posiedzenie naczelna raoa stroj*- 
nlotw demokratsksznych, d u  wyslu. 
crianla expose p ra żydlonta ntilni'
strów O^ankowa. Premier podkre 
£1! wybitnie po sojowy charakter 
caiej polityki gayranicznjj Bułgarii, 
pracującej usilr.Ie nad zrealizowa
niem ?biiienlQ Pomiędzy krajaufi 
bałkańskimi.
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r KOPERftlK
Wielkie epokowa

Od dviś l i  b, m. 
arcydzieło flinowe w 12 aktacn p

MARYSIEŃKA  
t

C z te re c h  l e ź d ż c t i w  a p o k a lip s y
Przzdstawiające z całym realizmem grozę huraganu wojennego, którego okropności przeżywaliśmy a skutki 
jeszcze widzimy. Miliony zabitych, setki tysięcy roozin zniszczonych, wyuzdanie I zezwierzecenie, te nie
odzowne następstwa wojny, przedstawione be* sentymentalnych osłonek są jednem wielkiem oskarżeniem 

ludzkości, która przeżywali przepowiednie Apokalipsy uosobione w  jej 4-ech jeźdźcach. >

TEATR WIELKI:
Poniedziałek 16 bm, „Lohengrin** (50*S 

zniżki).
Wtorek 17 bm. „Sen nocy letniej**,

TEATR MALT:
Pi iniedztatek 16 bm. „Proces rozwo- 

df>wy“.
Wtorek 17 bm, „Proces rozwodowy*1.

TEATR NOWOŚCI;
Poniedziałek 16 bm. „Pałacyk** (50 

prc. zniżki).
Wtorek 17 bm, „Madi^J 

*
K a w i a r n i a  „ I m o e r i a l "

Od ęodz 11 wlecz. — D s n e l s s  Tylko 
krótki czas najsłynniejsza par* tancerzy 

MARGOT — HUBERTO,
Najpiękniejsza kobieta WIMnia, bożysz
cze eleganckiego świata i salo iów ta
necznych stolicy naddmajsklej Wzbudza 
powszechny podziw sw n urodą, oraz 
niewidzianym dotąd we Lwowie czarem 

wdzięków.

M a  awantura w  „ M -d ia ru z im "
Wszczęli ją pijani akademicy, — Nie proszeni przemocą wda-H ,-fię na 
salę i poturnowall komitetowych, — Odpowiadać będą za gw ałt pubj.

Lwów,, 16. lutego.
(—) Wczoraj w  nocy w  sali „Jad 

Charuzlm" Zaszłą gorsząca scena, 
która jej bohaterom nie . przynosi 
wcale za s zc z y t, Włanuwicie po  
goidz. 2 w  nocy, przyszło do tej 
sali ókoło 20 akademików, a gdy 
komitet urzad&atący zabawę nie 
chciał »ch wpuścić ze wzglę
du na Ich podchmielony stan. aka
demicy cl wszczęli ogromna awan

turę I rozbiwszy drzwi i okna prze
mocą wtargnęli do wnętrza. Wsze
dłszy na salę rzucili się na kom,te- 
towych, których pobili, przyczem 
poturbowali tęź policjanta, P^rza- 
diek zaprowadził dotpiero przybyły 
komisarz dyżurny Madej w raz z 
oddziałem pogotowfet policyjnego. 
Spisano protokół z awanturnikami, 
kirórzy będą oskarżeni c gwałt pu
bliczny.

Brat zabił brata w sporze o pieódzo,

Tadeusz Pctoer, Jeden z najlep
szych polskich teoretyków współ
czesnej sztuki praytfechal do Lwo
wa z zamiarem wygłoszenia od
czytu o nowej poezji.

Niebywałą sensację wywołało w po- 
łujinf". na corsie ukazali* się 4 Jeźdź
ców, przebranych w alegoryczne kostju 
my. Była to iśoie amerykańska reklan s 
kin „Kopernika** l „M-ry-denkl**. w 
związku z wyświetlanym wl dziś obra
żam pt. „4 Jeźdźców Apokalipsy'*. Gio- 
mada gawiedzi towarzyszyła temu pię- 
awykłemu orszakowi, wydajać głośn* 
obi a wy zadowolę lia,

Okręgowy Inspektorat Pracy w«
Lwowie zwraca uwagę pracodawców na 
obszar/- Województw Lwowskiego i 
Tarnopolskiego, zatrudniających młodo
cianych pracowników oboica płti w wie
ku od lat 15, do ukończonych lat J8 w 
zakładach przemysłowych, górniczych, 
hutrw yrh , w handlu, biurowości, ko
munikacji i przewozie, oraz w Innych 
zakładach pracy, choćby na zysk ule 
obliczonych, a prowadzonych w sposób 

.przem ysłowy niezależnie od tego, czy  
te zrtWady pracy są własnożda prywat
na. państwową czy samorządową, iż 
wedle rozporządzenia Ministerstwa Pra
cy z dnia 31. grudnia 1924 winni w b- r. 
do końca lutego sporządzać Wykaz mło
docianych ł Przesyłać do właściwego U- 
Tzcdu Inspekcji Pracy. Równocześnie 
zwraca się również uwagę, że przed
siębiorstw*. na wstęi :e wymltmtone, 
,winny prowadzić również w yktay mło
docianych, przepisane rtozp, Minist. Pra
cy I Op. Sp. z dnia 14. grudnia 1924,

(—) Włamanie do kasy teal/ahtfk 
Jakiż niiewyślcdwmy złodziej włamał się 
do kasy teatralne) w ten sposób, że po
zwolił się zamknąć o godz. 12 w poł. w 
gmachu teatralnym, a następnie po opu
szczeniu pokoju kasowego przez kasjer
kę, włamał się tam przy pomocy dobra
nego klucza i skradł w  gotówce 130 
złotych oraz rztazy wart, 70 złotych. 
Po otwarciu budynku teatralnego zło
dziej wydostał się z teatru i zbiegł.

(—' Wczorajsza obława, Wyniki 
wczorajszej obławy tą zupełnie widowa-

) 8RATOE0JSTW O W RTJ
Lwów, 16. lutego.

(t) Onegdaj wypłacał zarząd tar- 
t ik u  w Rudzie ró żań sk ie j w  pow. 
lubaczowskim mhotnftów dzien
nych, zajętych w tartaku. Wśród 
nich znajdowało się trgeeh braci 
Ważnych, Stanisław, Sebastian 1 
Karol. Kasjer tartaku wypłacił na
leżne pieniądze do rąk Jednego

DZIE ROZANIECKIEJ.
z  braci. P rzy  obrachunku powstała 
pomiędzy braćmi sprzeczka, ząkofl- 
czona bójką. Stanisław Ważny ugo 
drony w głowę runął na ziemię i 
wMzl<«nął ducha. Obu sprawców 
hratobójstwa aresztowano j odesła
no do Więzienia sądowego w Luba
czowie.

PAMiĄTKOWA WAZA 
wytworzona w słynnych nakładach w 
Sevres na pamiątkę oilmpjady paryskie} 

z 1924 r.

■Lwów. 16. lutego.
(t) O niezwykłym wypadku do

noszą 2 Próchnika koło Jarosławia 
21-Ietni Jan Kowalski przeskoczył 
koło południa nrze* strumyk, pły
nący orzęz wieś 1 poszedł dio opo
dal stojącej karczmy po papierom. 
Gdy przez długi czas nie wracał f 
zapądei Już zmrok, matka Kowal
skiego rnapoczęła poszukiwania z* 
synom, P rzy  pomocy sąstadfaw zna I

lazła trupa Kowalskiego, leżącegc 
w potoku z głową zwróconą ku dnu. 
W  pierwszej chwili podejrzywano 
zbrodnię, dochodzenia poJScyJne 
s*wterdzlł>y Jednak bezsprzecznie, iż 
zaszedł tu hieszcześliwy wypadek. 
Na memiękłej z  powodu odwilży 
ziemi znajdowały się iedynle ślady 
nieboszczyka, który poślizgnął sflę 
tak ntesizczęśFiWle, iż wpadł głową 
do wody 1 utonął.

D y r e k c j a

laj ice. u^ółeir przytrzymano 15 osób, 
w tem kilku „niekor./esk>nc^.’anych“ że- 
biaków i włóczęgów, oraz podejrzanych 
O kradzieże,

(t) Zamach samobójczy. 22-leitni Ru
dolf N., student Uniwerkyfceta, *am. w 
Lewandówce przy uh 3- Maja, w za
miarze pozbawienia się tycia wypji... 
uorclę terpentyny Wezwane Pogcto- 
wfe ratunkowe po PrZepłuik dlu żołądka 
pozostawiło go w stanie nieginoźrym o- 
Płece domowej.

P -)  Iliesle rłodzifja, Wczoraj ąresz- 
towtfir niejakiego Semika Jajecznika, 
iurmana zaietego- w  firmie bp*dycyjnej 
„Wawel**, który od dłuższego czasu po
pełniał sysfemażyczne kradzieże* na azko- 
dę tej firmy. Aresztowany przyznał »ie
do swych czynów i zwrócłł skradzione
wszystkie przedmioty,

(—) Krwawa bójka na porsankówęe, 
W Pańsi-'. zaikładach obróbki drzew* 
na Pers mkó» :e, robotnica JóZnl Kmtik, 
Wojciech NaJbert i Piotr Jaremkiewtez 
w stanłr pljenym pobili maszynistę Fr»n 
clsekn T wtacza » radato mu <twJc dętki” 
rany w głowę.

(!—) Awantur? u J>lek«s“, W „zna
nej** w* nawnycn sferach szynlwiwnł ius-

I jakiego Picff^ra urzy ui. Szajnochy, 
i wybuchła wczoraj twantuca. w czasie 

której nieznany jakiś osot-im uderzył 
Stanhława Szydłowskiego naibą w 
twaiiz i zadał mu 3 rany. Pogo,owie 
ratunkowe odwiozło go do szpitala.

(—) Zguba <0 dolarów w tramwaju. 
Kupiec Natan Schlumpor zam. w Zam#r- 
stynorwfte rgufDił wczora. w tramwaju 
„S“ w drodze z pi, Mariackiego na ża- 
marstynów 60 dolarów.

(--) służącą — złodziejku. Na szkodę 
Ba rucha Schorir* służące Franciszka Pi- 
kpiazyn sloadlia z niezwr ikjjt** >. .szafy 
250 »totvcn i została wczoraj ?Tćs®to- 
wana,

(—) Okradzimty podczas wizyty. 
Nadr. Włodrimlerz Nawiani hawlf wczo 
raj z wizytą, w porze obiadowej u p. 
Harniszków przy «!. Mariackim 9. W 
niewyjaśniony sposob skradziono mu ż 
przedpokoju futro, rękawiczki j la^ke o- 
góluej wartości 400 złotych.

( -■) Opole I awantury, W aresztach 
BjTjięyjnyth bpoozeh wczoraj za ooił- 
siw o J awantury, Julian dobosz, Miko
łaj J y sy  I Jul ja Baohle;, Eugeniusz 
Grycko i L«i*ot WfHer, które wypra
wiał na Wsłmch Hotmartskięt

w W arszaw ie
uli. Ńowy-Swiat 4- 

ogfoslla w dz enniku urzędowym 
R. P. ,Mon t t  Polski* w N r.: 36,37 
i 38 zapo izebcw3nie surowca ty
toniowego i zapro iła reprezentan
tów firm tytoniowych do składania 
8d9 o rert.

Dnia 24. lutego 1925 o  eodizinto n  
lu io  odbędzie się w Nadieśnijtwie P<- 
lamca otok Bolechowa pm ilksztu. licy
tacja la pomocą ofert iHiemrych nu 
sprzedaż na skarbowym SkLwzłt przy 
ktacji Koieiowtj Bolechów ulożonyzil 
i  S% nadmiarem gotowwcUj zapasów. 

L 9,ó£K' mp3 opalu bukowego oraa 750 nip* 
| opału Jodłowego.
| Oferty wo)no wnosić tia wszystko 
- arzwwio razem z  poaaniom przy każdym 
• sortymencie oferowanel ceny.

Do oferty ma być dolw-■awue poręcz
ne w k/wode 1500 złotych w gotówce 
lub papio-ach wartos&towycji pupłtarne 
bezpieczeństwo mających.

Oferty należycie ostemplowane, o- 
piooze.owane, wiasnoręęznia pooipis uie, 
% diokłwdnem podanieni mielssa apmiosz- 
lswiia oferenta. Jaukotei utwierakęce u- 
wagę, że oferentowi są warunki hpwta- 
cii debrze znane i że tenże się im bez- 
wan nknwo poddaje, winny b yt wmto 
słone i aipóźniei do r odziny 6-tei wte- 
czó;r dnfs popnedtałąeego lieytacjt wj 
Katwelark Nadinsnildwa Polamta,

Oferty me odpowjadiająięę tym w a
runkom lub zapóźno wpiesioni nie beda 
uw zględndane.

Bliższe wa-unki Hcj^acJi o-zeirzeć 
można w Kancelarii Nadleśmotwa w Po
lanicy, I

Nadleśnictwo w Pciłanicy dnia 10.
lutegg 1925.

Kierownffl, N adleśnlc^a.
845 Int. Tomasz*wskł
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Ze srebrnego etranu.

Czterech 
Apokalipsy.

Obraz w  awóch serjach 
12 aktach.

Po „Dziesięciu przykazaniach1* 
i ,,Quo vadis“ wyświetla obt.cn e 
kino „Kopernik" i „Marysieńka" ten 
monumentalny fdhf Już sam nie
zw ykły tytuł przemawia i; tchnie 
grozą; owych czterech nieszczę
snych symbolów zatraty i zniszczę

nia,' mających poprzedzać jakoby 
koniec świaita, według słów prze- 
powie dni. Bo gdy rozszalała w loku 
1914 wichura wojenna zdawało się 
tym, którzy je] z bhska zailrzel5 w 
oczy, że nadchodź jitż Ikres ludz
kości, ginącej w odmętach rozpę
tanych najniższych instynktów. Zo
stały stargane za  jednym zamachem 
wszelkie węzły rodzinne, długoletni 
dorobek cywilizacji, kultury, prysł, 
jak bańka mydlana pod obuchem 
wojny, i za nją kroczących dwóch 
jej sióstr, Głodu i Śmierci. Opar 
krwi przysłonił ludzkości oczy, l 
owe cztery symboliczne bestje Apo* 
kaliDsy wkroczyły w zwycięskim 
pochodzie, a kędy stopa ich stanęła,

Z życia prowincji.
Stad zdrow otny miasta Kołomyji w  r. 1924

(Od naszego korespondenta.)
Kołomyja w lutym.

Na ostatmem posiedzeniu Radj miej
skiej, odbytem dnia 4. bm„ lekarz miej
ski dr. W asilewski złożył długie i wy- 
szerpujące sprawozdanie z działalności 
biura sanitarnego miaiskiego, podając 
dokładne daty  statystyczne.

Chorobą epidemiczną, która najbar
dziej grasow ała w roku ubiegłym, była 
płomoa (szkarlatyna), której naticzono 
oko 'o  czterysta wypadków.

Iimyph chorób Jak duru brzusznego i 
czerwonki było kilka wypadków. Gru
źlicy pokazało się z wyż sto  kilkadzie
siąt wypadków śmiertelnych. Gruźlica 
szerzy s!ę -zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej. Na czterysta osób, które 
zm arły ogółem w Kołomyi w r. 1924, 
dwad-teścia pięć procent zmarło na 
gruźlicę. Strasznej tej chorobie społe
czeństwo mus,i wypowiedzieć bezwzglę
dną walkę j szczególnie młodzież chro-

! nić przed zarażaniem się. Nir da się ża- 
Pizeczyć, że nędza i brak odpowiednich 
mieszkań sprzyjają rozwijaniu się gru
źlicy.-

Płonica, która szerzyła się w roku 
zeszłym epidemicznie, miała przebieg 
przeważnie łagodny i pociągnęła za so
bą lylko kitka śmiertelnych wypadków. 
Choroba ta ukazuje się nagminnie oo 
dwa lata, zatem w roku bieżąicym nale
ży się spodziewać jej zaniku.

W ypadków ambulato-j-jnych mieii 
lekarze miejscy kilka tysięcy, dezynfek- 
cyj kilkaset. Przeprowadzano odkażania 
formaltnowe, karbolowio-wapienne i pa
rowe.

Na przyszłość będzie czuwać nad 
stanem sanitarnym  miasta osobna komi
sja sanitarna, złożona z dwóch lekairzy 
mieiskich, dwóch asesorów Magistratu i 
dwóch członków Rady miejskiej.

R zeczy ciekawe.

Ds s z c z p  echa wielkiej w olny .
V W Jeden, w  lutym.

Generał byłej c. i k. armii Pfeiffer 
w odnowi edizi na świeżo wydany 

'IV tom wspomnień Conrada-Hotzen 
•dorfta wystąpił z publikacją: „W
10-tą rocznicę walk pod Złoczowem 
i Przemyślanami w czasie od 26. do 
30. saerpnia 1914". Czytając wywo- 
,dy Pfeffera, nabrać się musi prze
konania, że jeśli już w pierwszych 
[dniach sierpnia 1924 sam wybó- 
armji auisłro-węgierskiej uległ za
g ład z i, wina tej katastrofy spada 
na błędy, popełnione przez Conra
da. Błędy zaś owe wynikły stąd 
przedewszystkiem, że nie miał on 
[pojęcia o liczebności i, bitności armji 
^rosyjskiej i pozostawał w mylnem 
przekonanu, że główna jej nawała 
.Meruje się na limie pomiędzy Wisłą 
I Bugiem., gdy w  rzeczywistość) 
zaatakowała oma wschodnią grani
c ę  Galicji.

Dyspozycje Conrada tak mało 
Baayły się z  trzieazy wistością, 
były wmrost niewykonalne. D. 23. 
(s*e*Pnta, gdy Rosjanie wśród cią
głych zwycięstw srali już w odda

leniu ledwie 8n kim. od Lwiowa, 
GoiruTad wydaje armji Brudermanna 
rozkaz, by ich odparła i zwróciła 
się ku północy dla podjęcia ofert ży
w y w  tamtej stronie! Nie dość na 
tern jednak. Imputując trzediej armji 
ta kie nadludzkie zadanila, nadomiar 
osłabił ja jejzeze przez Odjęcie 
grupj aircyks. Józefa Ferdynanda, 
która została przyląpzona do armji 
IV. Powstała stąd na froncie au- 
sitwtewęgiierskłm luka na przestrze
ni 100 klnt., doskonała brama wpa- 
dlcwa, której nie omieszkał zaraz 
użyć nienrzyiaciel A teraz tę armję 
trzecią, niedorzeczmemi dyspozy
cjami rzuconą wprost w paszczę 
lwa, potmitno wszystko wytrzymu
jącą przez dwa dni poć Złoczowem 
potem zaś orzez trzy dni potężny 
impet irteprzyjaciela — teraz tę ar- 
mję trzecią Conrad w swych pi- 
mfiętnikacS czyni koiziem ofiąmym, 
winą klęsk jej obarczając Pfefiera 
i Brudermanna, którzy ratowali ł *. 
o było jeszcze do ratowania, przed 

skutkami błędów Conrada.

zostawały tylko pożoga, zgliszcza, 
m tgiły i rocipacz. J m  to tneść dru
giej śerji powyższego obrazn, przed 
stawiającą wojnę i wszolkae z ni.-, 
związane następstwa z tak okropna 
girooa. a równocześnie wiernem 
choć zbrulaltowanem  oddaniem, 
że tym, którzy tego samego nie 
iSrifczyli nasuwa się wrażenie prze
sady. Na treść serji pierwszej skła
da się akcja rozgrywana pod gorą
cem menem Argentyny, ojczyzny 
ognistego tanga i kraju nieokiełza
nej namiętności. Dwie córki, bogate
go fermera wychodzą zamąż, jedna 
za Francuza, druga za Niemca. Tu 
szukać trzeba początku konfliktu, 
którego krwawy epilog znajdziemy

w serji drugiej, czasu wielkiej woj
ny. gdzfe teat walczy przeciw bra
tu, Film ten przez humanitarna ten* 
denc q swoją konkuruje w  zupełno
ści ze sławnem dziełem baronowej 
Suttne.r „Precz z orężem**, które 
uzyskało nagrodę Nobla i było rów- 
ireż z nebywjałem powoazenrem 
wyświetlane. Gdy się jeszcze doda, 
że cenzura niemiecka nie dopuściła 
wyśwetlenia tego obrazu w N em- 
czech i. powodu zbyt drastycznej a 
kompronutującej Niemców treści, 
starczy mu to w  zupełności za re
klamę. AKA.

I

OGŁOSZENIA.
Kironn, sprzedał, rum iana I

FORTEPIANY. PIANINA znak -n ite
pierwszorzędnych tahryk najtaniej 
sprzedaje tylko za gotówkę 1IAN AK. 
Pańska 2i 849 5

FORTEPIAN LUB PIANINO kupie za
raz gorowka płacę, podać cenę, tirmę, 
do Reklamy Prasowe) Chorążczyzna 7 
pod „Fortepian , £48-5

I Rozmaita ]
Y.LYN3K1E MASZYNY, 

Kamienie, Turbiny, Motory, Tokarni0, 
Hab arki, Wier arki, Gatry, Piły, Gazę, 
Pasy, Gurty, Tri as misie, Wagi, Pompy, 
Armaturę, Narzędzi: n: u >foane spłaty 

poleca „PILOT-, 
l.wów, ul. Batore" i 4. — Oddziały: w 
Tarnopolu i Podwołeczyskaely — Tech

niczni porada be tpłaini:. S593a-15

UNIEWAŻNIAM zagubioną dnia 12. sty
cznia br. legi*ymacię Nr. 2188. w ysta
wioną przez Komendę IX. Okręgu P. 
P. w Tarnopolu, opiewającą na na

zwisko Andrzej Lechowicz poster. 8?9-3

NAJTAŃSZE : najmodniejsze kapelusze 
na sezon wiosenny poleca Topohricka. 
Kopernika 1. 789-7

STAGNACJA W SKLEPACH GALAN
TERYJNYCH I ŻYWNOŚCIOWYCH 
USTANIE, jeśli ich właściciele natych 
miast pisemnie odniosą się do Admini
stracji ul. Senatoiska ó pod „NARE
SZCIE". 715-15

PRACOWNIA SUKIEN 640

flnny So&ofoniiisj
(przedtem Akademicka 12) 

w yk o n u je  w szelką konfekcję damską wprost 
z  żu rnali po cenach konkurencijn^ch.

z fabryki w  Augsburgu, 
format 57/84, w  barozo 
dobrym stanie, popęd elek
tryczny lub na korbę, zaraz 

dc sprzedania.
Blizsza wiadomość w dru

karni Spółki Akcyjnej Wyda
wniczej, Lwów, Chcrążczyznj 
31. od 8—3,

f

DRUKARNIA
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ

J W W 5 ;  U t -  C H O R f t Ż C Z Y Z N Y  3 1  i ł K C C
W Ą S% T *  ̂ ° " ... • •

W ykonuje szy b k o  V n F W  
%  p u n H iio ln io  ^

■■ to n lo  ^
\  /

W llasrrficyjne 
nowsz 
tym

Przyjmuje

wcbodzisc 
w zohres

mt INTROUC4 TORNIJ

wielbi nybop 
nlam

CENY CGŁOSZENi
Za w iersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zw ykłe za 
tekstem 12 g r ,  za wiersz 1-szpalt. mili
m etrowy (szer. 60 nim.) nadesłane i ne
krologi 30 gr., za w iersz 1 -szpalt mili
metrowy (szer. 60 m n.) po kronice,

paski 1 inseiaty na stronach telkisjtówyęH 
35 «ęr„ za w tó ró  1-szpalt. niilimżtrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kroniką, re
pertuar, dziai ekonomiczny itd.) 41 g r , 
za n iersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) na pierwszej stronk 41 .ci., 
drobne ogłoszenia za słowo i  gr., dro-

Sne ogłoszenia kupne i sprzedaż za sło
wo i gr., drobne <jgioszenia matrymo
nialne, korespondencje pryw atne z a slo- 
Vo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 %\. poi., cała strona tekstow a 480 
zł. pól., cała strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 zł. poi. — Ogłoszenia za
miejscowe 30% droższe. — Odpowie
dzialności źa terminowy druk me przyj
mujemy. — Torta przekazów nie bonifi- 
kujemy. — Uwaga ■ Kolumny ogłosze
niowe sa podzielone na 8 łamów (szpalt) 
tekstow e na 4 lanty (szpalty).

ż. Drukarni bp. Akc. Wyd pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. NkiOJytiśc [ ł f r t o - j  opłacono rycżaAvm Odpowiedzialny ied.: Marjan Machalskl.


